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				Ta strona została przepisana.
odwachy po ludzi i broń. Wśród huku karabinów i świstu kul dostałem się do Bazaru.
 Już w południe dnia tego odgrażał się Blankertz wobec dd. Rybki i Grześkowiaka, że każe policji i wojsku usunąć angielskie chorągwie; już w południe żołnierze niemieccy na placu i przed teatrem urządzali zbiórki i szczuli na Polaków; dd. Panowicz, Gniewoński są tego żywymi świadkami, a nauczycielka L. doniosła, iż o godzinie 12 w południe mieli niemcy w Zoologu zebranie, gdzie wręcz zachęcano do gwałtów. Grzmi „Deutschland über alles”, „Wacht am Rhein” — walą niemcy od Zamku przez ulice Wiktorji i Berlińską… do Bazaru, do Banku Związku, by zakosztować w burdach i grabieży! W Banku Związku strzelili do jednego z dyrektorów, demolowali jednak krótko, bo ich wyparto i drzwi zatarasowano; gdy wyszli na ulice, otrzymali ognia od strony Bazaru. W mig bowiem zebrała się Straż Ludowa na odwachach i stanęła pod bronią. Z Wildy przybyli Masadyński Franciszek i Wysocki Antoni z kompanią i rozwinęli się przed Bazarem: do nich przyłączył się St. Rybka, zastępca komendanta Maciaszka, który przebywał w Bazarze; potrójna polska salwa tej kompanji zmiotła wszelkich niemców z placu Wolności i Aleji — zmiotła ich z przed Banku Związku; pochowali się w budynkach jak hotelu Rzymskim, muzeum, policji, landszafcie i na poczcie. Lange, zachowując dowództwo kompanji Straży Ludowych przed Bazarem, starał się o łączność z innymi kompaniami, kazał zamknąć wyloty ulic
Skan zawiera grafikę.
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